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f l a s z e  „ A 3 $ C ” :

W schodnia granica
D u ż e  w ą t p l iw o ś c i  w y w o  łu jc  

s p r a n a  r o l i  R o s j i  w  o b e c n y c h  
p r z e ło m o w y c h  c z a s a c h . S ą  w  
P oL sce  lu d z ie ,  k t ó r z y  łu d z ą  się  
w ie lk im i  n a d z ie ja m i  p o m o c y  
z e  s t r o n y  R o s j i ,  są in n i ,  k t ó ­
r z y  bo .ią  s ię  p r z y m ie r z a  R o s j i  
S o w ie c k ie j  z III R z e s z ą .

A b y  z r o z u m ie ć  is to tn y  k ie ­
r u n e k  p o l i t y k i  s o w ie c k ie j ,  trze  
b a  s o b ie  z d a ć  s p r a w ę , ż e  n ie  
je s t  to  „ c z y s t a "  p o l i t y k a  r o s y j ­
s k a , a le  p o l i t y k a  „ K o m in t e r ­
n u " ,  m a ją c a  s w o je  w ła s n e  c e ­
le  O c z y w iś c ie ,  m u s i s ię  o n a  l i ­
c z y ć  w  w ie lu  w y p a d k a c h  z r z e  
c z y w is t o ś e ią  r o s y js k ą ,  a le  w  
is t o c ie  s w e j p o z o s t a je  p o l i t y ­
k ą  n ie  r o s y js k ą .  G łó w n y m i  za  
s a d a m i p o l i t y k i  s o w ie c k ie j  
jest d ą ż e n ie  d o  w y w o ła n ia  r e ­
w o lu c j i  ś w ia t o w e j ,  w o jn a  za ś , 
a  z w ła s z c z a  d łu g o t r w a ła  w o j ­
n a , je s t  d o b r y m  e la p e m  p r z y ­
g o t o w a w c z y m  d o  r e w o lu c j i  
ś w ia t o w e j .  P r z e z  w o jn ę  ś w ia ­
t o w ą .  d o  ś w ia t o w e g o  p a ź d z ic r  
n ik a . O to  h a s ło  p o l i t y k i  s o ­
w ie c k ie j .  W  ty ch  w a r u n k a c h  
l i c z y ć  n a  ja k ie ś  u c z c iw e  w s p ó ł  
d z ia ła n ie  R o s j i ,  je s t  z łu d z e ­
n ie m  i to  s z k o d l iw y m  z łu d z e -  

-n ie ir  L u d z ie ,  k tó r z y  n a  to  l i ­
c z ą . z d r a d z a ją  s ię  z n ie z n a jo ­
m o ś c ią  is to ty  d z is ie js z e j  s y tu ­
a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j .

P o ls k a  m o ż e  l i c z y ć  n a  n e u ­
t r a ln o ś ć  z e  s t r o n y  R o s j i  S o ­
w ie c k i e j .  M o ż e  b y ć  w  p o c z ą t ­
k o w y m  o k r e s ie  w o jn y  s p o k o j ­
n a  o  s w ą  g r a n ic ę  w s c h o d n ią .  

*1 to  je s t  w ła ś c iw ie  w s z y s t k o .
N ie  n a le ż y  b o w ie m  s ię  o b a ­

w ia ć  ja k ie g o ś  w s p ó łd z ia ła n ia  
m ię d z y  R o s ją  S o w ie c k ą  a U I 
R z e s z ą . B y ło b y  to  b o w ie m  w  
r a ż ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  z p o l i t y ­
k ą  s o w ie c k ą ,  w  k t ó r e j  p r z e c ie ż  
d o  d n ia  d z i s ie js z e g o  ż y d z i  o d ­
g r y w a ją  w ie lk ą  r o lę ,  a p r z e ­
c ie ż  d la  p o l i t y k i  ż y d o w s k ie j  
c e le m  r ó w n ie ż  w a ż n y m  ja k  w y  
w o ła n ie  w o jn y  św ia to w  e j,  je s t  
o b & ie n ie  r z ą d ó w  n a r o d o w o - s o  
c ja l j s h  c z n y c h  w  N ie m c z e c h . 

' .W i t y c h  w a r u n k a c h  ż y d z i  n ie  
m o g ą  p o z w o l i ć  n a  w s p ó łd z ia ­
ła n ie  R o s j i  z  I II  R z e s z ą ,  w s p ó ł  J 
d z ia ła n ie ,  k t ó r e  m o g ło b y  1 
w z m a c n ia ć  I I I  R z e s z ę .

P r o p a g a n d a  n ie m ie c k a  z u ­
p e łn ie  c e l o w o  s ta r a  s ię  w p r o ­
w a d z i ć  w  b łą d  o p in ię  p u b l i c z ­
n ą  w  s p r a w ie  is t o tn e g o  s ta n o ­
w is k a  R o s j i  S o w ie c k ie j .  Z  te­
g o  ź r ó d ła  p ły n ą  s e n s a c y jn e  p o  
g ło s k i  o  w s p ó łd z ia ła n iu  S o w ie  
t o w  z  III  R z e s z ą .  M a ją  o n e  
p r z e r a z ić ,  p r z e s t r a s z y ć  o p in ie  
p u b l i c z n ą  w  P o ls c e ,  w p o i ć  w  
n ią . p r z e k o n a n ie ,  że  p o ło ż e n ie  
P o ls k i  je s t  b e z n a d z ie jn e .  N a le  
ż y  ja k  n a jo s t r z e j  z w a lc z a ć  tę 
p r o p a g a n d ę ,  w  c a łe j  p e łn i 
s p r z e c z n ą  z r z e c z y w is t y m i  fa k  
ta m ;.

W  n a jb l iż s z y m  o k r e s ie  P o l ­
sk a  n ie  m o ż e  się  s p o d z ie w a ć  
z e  s t r o n y  R o s j i  S o w ie c k ie j  a n i 
p o m o c y ,  a n i te ż  n ie  z a g r a ż a  
n a m  z te j s t r o n y  ja k ie ś  is lo tn e  
n ie b e z p ie c z e ń s t w o  W  n a jb l i ż ­
s z y m  c z a s ie  n a le ż y  l i c z y ć  się  
tu ta j z z u p e łn ą  b ie r n o ś c ią .  
D z ia ła n ie  m o ż e  n a s t ą p ić  d o ­
p ie r o  w  p ó ź n ie js z y c h  o k r e ­
s a ch .

I w ła ś n ie  z  p u n k t u  w id z e n ia  
ty c h  d a ls z y c h  o k r e s ó w ,  k o ­
n ie c z n e  je s t  p e łn e  u ś w ia d o m ię  
m e  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  k o m u ­
n is t y c z n e g o  w7 P o is c e .  P o ls k a  
m u s i  b y ć  p s y c h i c z n ie  z a b e z p ie  
c z o n a  p r z e d  g r o ż ą c y m i  z  te j 
s t r o n y  n ie b e z p ie c z e ń s t w a m i 
p r o p a g a n d y  k o m u n is t y c z n e j .  
W  ty c h  w a r u n k a c h  s z e r z e n ie  
p o g lą d ó w  o  ja k im ś  w s p ó łd z ia ­
ła n iu  P o ls k i  i R o s j i  S o w ie c ­
k ie j  są s z k o d l iw e .  W  ły c h  w a  
r u n k a c h  h a m o w a n ie  a g it a c ji  
a n t y k o m u n is t y c z n e j  i a n ty s e ­
m ic k ie j  wT P o ls c e  m u s i z m n ie j ­
s z a ć  o d p o r n o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a  
p o ls k ie g o .  W ła ś n ie  z  p u n k tu  
w .d z e n ia  tv c h  d a ls z y c h  o k r e ­
s ó w  is t n ie je  k o n ie c z n o ś ć  ja k  
n a jd a le j  id ą c e g o  u ś w ia d a m ia ­
n ia  s p o łe c z e ń s t w a  p o ls k i  
o  n ie b e z p ie c z e ń s t w ie  z a r ó w n o  
k o m u n is t y c z n y m , ja k  i n ie b c z  
p ie c z c ń s t w ie ,  k ló r e  tk w i p o z a  
p a r a w a n e m  k o m u n is t y c z n y m , 
n ie b e z p ie c z e ń ' tw ie  ż y d o w -
sk fea  j .  K.

Niemcy narodem zgrzybiałym
„L e b e n s ra u m " w  g ra n ic a c h  R z e s z y

Z a b o r c z a  p r o p a g a n d a  b e z  m a s k i

N iem cy, chcąc u pozorow ać swą 
p o lity k ę  zaborów , usiłu ją  dow ieść, 
że są narodem  n iezw yk le  d y n a m i­
cznym , że w obec  rozrostu  stanu 
lu d n ościow ego  m uszą znaleźć te­
reny ekspansji, n o w e  ziem ie dla 
sw ej d ła w iące j się w zbyt szczu ­
p łych  gran icach  lu dności. Ta siła 
dynam iczna narodu n iem ieck iego 
ma u sp raw ied liw ić  p o lity k ę  ,,le~ 
ben srau m u ", dążność do w łą cze ­
nia w  obszar ży ciow y  N iem iec c ią ­
gle n ow y ch  k ra jów  i ziem .

Jak naprawdę., po odrzucen iu

całej blagi propagan dy  o fic ja ln e j 
n iem ieck iej, p rzedstaw ia się roz ­
rost lu d n ościow y  N iem iec? Czy 
istotnie dynam izm  narodu  n ie ­
m ieck iego, jest tak w ielk i, że zmu* 
sza N iem cy do w alk i o n ow e te­
reny ży ciow e?

NARÓD STARCZY
P rzy jrzy jm y  się o b je k iy w n y m  

danym  statystycznym . W N iem ­
czech  w yszła  w 1938 roku  c iek a ­
wa książka dr. R icharda K orhena 
p. t. ,,V olk  und R aum “ . Z n a jd u je ­

my w n iej w zory  n arodu  o zdro­
w ym  ro zw o ju  i n arodu  starczego . 
W  strukturze lu d n ośc iow e j n aro ­
du m łodego, r o zw ija ją ce g o  się 
n a jw ięk szą  część  lu dn ości stano­
w ią dzieci, d a le j lu d n ość w sile 
w ieku, w reszcie  starcy . N a to ­
m iast w strukturze narodu  za­
m iera ją ceg o  i zg rzy b ia łeg o  n a j­
w iększą liczb ow o część  stanow ią 
ludzie sta rze ją cy  się i starcy , n a j­
m niej je s t  dzieci

O kazu je się z da?szych w yk re ­
sów  cytow a n e j k si.jik i, że w  roku

1910 schem at struktury lud-nościo 
w ej N iem iec odpow iadał w ykre­
som  narodu  zdrow ego, ale ju ż  w 
r. 1933 struktura w ieku lu dn ości j 
n iem ieck iej zb liżam  się bardzo do j 
schem atu narodu  zg rzy b ia łeg o . j 

W P o lsce  dziś na 1000 rniesz- j 
kań ców , mamy około  1550 (p rze - I 
c ię tn ie ) dzieci do lat 15, w J 
N iem czech  m am y lu dn ości w i

DOŚĆ ZIEMI
N iem cy są państw em  o struktu ­

rze p rzem ysłow ej. W  m iastach 
grom adzi sic około 07 proc. lud7 
ne-ęci m iejsk ie j jest naogół k a r ­
ności w ie jsk ie j je s t  n aogół bar­
dzo słaby. Jaskraw ym  przekła­
dem jest sto lica  N iem iec —  B er­
lin . Dziś B erlin  w zrasta kosztem
jed vn ie  lu dn ości n ap ływ ow ej, 

tym w ieku przeciętn ie  C02 osoby  | G dyby dopływ  Iu dnośc; ze wsi
na 1000 m ieszkańców . N atom iast zos*tał zarnkniętv -  do roku 2080
—  liczba  m ieszkańców  Berlina

K omunalne I t a  Osiczedimści
U R Z Ą D Z A J Ą

WIELKI KONKURS
p o d  h a s ł e m

„KAŻDY Z KSIĄŻECZKĄ K. K. 0.“
Posiadamy miliony rąk do pracy!!

Posiadamy bogactwa naturalne!!... aby je wyzyskać potrzebne są nam własne kapitały, które powstają 
z groszy i złotówek gromadzonych w Kasach Oszczędności, aby potem w formie kredytów służyć potrzebom 
życia gosp-adarczego.

K to składa oszczędności — godzi interes własny z interesem narodu. Komu leży na sercu po­
tęga i niezależność gospodarcza kraju, powinien oszczędzać i innych zachęcać do oszczędzania. 

KONKURS Komunalnych Kas Oszczędności ma na celu szerzenie idei oszczędności.

N A G R O D Y :

S A M O C H Ó D OPEL —  O LYM PIA model, k tó­
ry zdobył nagrodo ńa Zjeździe 

Gwiaździstym do Monte — Cado i zloty medal w raidzie zimowym 
Polskiego Touring - Clubu,

trzytygodniowa wycieczka zagraniczna z Francopoiem; 
odbiorniki radiowe —  Telefunken; maszyna do pisania F. K. rowery; 
aparaty fotograficzne, serwisy stołowe; komplety wyrobów platerowa­
nych; książki; wieczne pióra itp.

S z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  w  K a ż d e j  K o m u n a l n e j  K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i !

Madagaskar czeks na żydów
M usim y przekrsn ć m ocarstwa zach odn ie

o  k o n i e c z n o ś c i  r o z w i ą z a n i a  s p r a w y  ż y d o w s k i e j

odsetek starców  .v P .d sce  w yn o­
si 75 na 1000 rrie<zkańców . w 
N iem czech  90 na l0i>0

ZWYCIĘSTWO
SŁOWIAN

Z resztą  z jaw isk o  starzen ia  się 
o b e jm u je  szerzej irarorty germ ań ­
skie, podczas gdy narody  "sło­
w iań sk ie  prężne i nńcdu. rozra ­
stają  kię szybko. Oto ciekaw e da ­
ne ze źródeł n iem ieck ich , a i w ięc 
chyba  nie pod e jrza n ych  o ten den ­
c je  f ilo s ło w ia ń s k ie : w roku 1810 
narody  słow iań sk ie  stan ow iły  
34,7 proc. lu d n ości E uropy, na-

sp adłaby  do 100.000.
P ropagan da n iem iecka głosi, iż 

ludzkość N iem iec pragnie ziemi. 
P rzy jrzy jm y  się gęstości za ludnie­
nia. W  przem y słow y ch  p row in ­
cja ch  zagęszczenie jest istotnie 
duże —  w N adrenii średnia g ę ­
stość za ludnienia w yn osi 314 osób 
na km . kw .. ale nie jest to lu d ­
ność łaknąca zienń. bo ży je  w 
m iastach fa b ry czn y ch . Natom iast 
w prow in cja ch  ro ln iczych  za lud­
nienie nie jest tak w ie lk ie  —  np. 
Prusa7 W sch odn ie  63 lu dzi na

rody  germ ańskie 31,6 p roc. IV eią .;m . kw .. P om orze  59. M eklem - 
gu 120 lat narody germ ańsk ie ] bu rgia  51. w  kra jach  b. Austrii, 
co fn ę ły  się do 30 proc., podczas T yro lu  30 ludzi na km. kw7., w 
gdy n arody  s lo w a ń jk ie  w 1930 r. i K aryn tii 43 na km . kw. 
s fa i.ow iły  45,6 p lu dn ości Eu
ropy . Jeś li pro.-.”  ter. będzie ; z j 
stępow ał da le j w  tym tem pie, to : 
za la t 25 S łow ian ie  przekroczą  50 
p roc . lu dn ości E u ropy, podczas 
g d y  G erm anie będą liczy ć  około

LEBENSRAUM
O góln ie b iorą c  w  A lp ach  i na 

półn ocnym  w schodzie  N iem cy  roz 
porządzają  w ie lk im  obszarem . 
gdzie gęstość zaludnien ia w ynosi

2f. p rocen t — a w ięc przew aga | ok oło  50 osób na km . w. —  jest 
w ielkościto ..lebensraum '

150.000 km. kw .
A  -więc cy fry  dem asku ją  o b łu ­

dę n iem ieck iej propagan dy . N iem ­
cy jeś li nie są narodem  zg rzy b ia ­
łym  to w7 każdym  razie starzej ą- 
cym  się. —  D ynam izm  n iem iecki 
jest co najm niej prob lem atyczny .

(jav .). N a p ięc ie  w  sy tu a cji m ię­
dzy n a rod ow e j zostało skrzętnie 
w ykorzystane przez żydostw o, 
dla od w rócen ia  uw agi od sp raw y 
żydow sk ie j. Żydzi m ian ow ali się 
„p rz y ja c ió łm i"  państw  w ystęp u ­
ją cy ch  p rzeciw  N iem com , a ś c iś ­
le j m ów iąc przeciw  H itlerow i i 
u siłu ją  c ią g n ą ć  zyski z tej ,*przy- 
ja ź n i" . I

W  P o lsce  szczerość  żydostwra 
została zdem askow ana z okazji 
su bsk ryp cji P. O. P „  gdy  żydzi 
dali tylko z k on ieczn ości. N ie ovy- 
starczy  jed n a k  sam o stw ierd ze ­
nie, fakt ten p ow in ien  nas pobu-

Benesz
profesorem

w Londyn e
B y ły  prezydent C zech osłow acji 

Dr. E dw a rd  B enesz stw ierdził w 
w yw iadzie , u dzie lon ym  prasie a - 
m erykańsk iej, że otrzym ał p o w o ­
łanie na u n iw ersytet londyński 
w  charakterze profesora  zw ycza j 
nego soc jo log ii.

W yk ład y  rozpoczn ie  w  styczn iu  
r. 1940.

dzić do tym en erg iczn ie jszeg o  dą 
żenią do rozw iązan ia  sp raw y ży­
dow sk iej.

D ziś —  jak  słuszn ie  przyp om i­
na „M A Ł Y  D Z IE N N IK " —  zb li­
żen ie P olsk i z W ielk ą  B rytan ią  i 
F ra n c ją  u łatw ia  próby  zn alez ie ­
nia m ie jsca  na e m ig ra c ję  żydow ­
ską. P rzecież M adagaskar, o k tó ­
rym  tak w ie le  się pisało, czy N ow a 
F u n lan d ia  m og łyby  pom ieścić  ży ­
dów  z P olsk i. D yp lom acja  polska ; 
ma tu piękne pole  do działania . 
A le  pisze dalej p. J. M. w „M a - | 
tym D zien n ik u ":

Sama propaganda, a nawet dzia­
łalność dyplom acji z pewnością nie 
w  a starczy. Tak jak do zawarcia 
sojuszu z Polską skłoniły W B ry­
tanię realne fakty i nasze czyny,

w sprawie żydowskiej, jednolita 
jasna, pozostaje w ięc ty lko kwestia 
polityki rządu.

A  w P o lsce  sp o łeczeń stw o  n ie­
raz ju ż  wykaz,a-wało zrozum ien ie 
p a lą ce j k on ieczn ości jak na jszyb - 
szego  rozw iązan ia  spraavy żydow ­
sk iej.

O statn ie zm iany w  k ierow n ict­
w ie po lityk i zagran iczn e j S ow ie ­
tów , a da le j podróż  zastępcy  k o ­
m isarza spraw  za gran iczn y ch  P o 
tiem kina, który  b y ł rów n ież w  
W arszaw ie, zw róciła  uw agę na 
ro lę  Sow ietów , w  rozw iązan iu  
obecn ej sy tu a c ji.
„K U R IE R  P O R A N N Y " tak okre-

słow iań śk a  będzlif dw ukrotna.

KRAJE ZABRANE
T e j sy tu a c ji N iem iec nie p op ra ­

wi p rzy łączen ia  A u strii ani kra­
jó w  su deck ich . W A ustrii nowiem  
bilans lu d n ościow y  w yraża się w 
cy fra ch  (z  roku 19 37 ): u rodze ­
nia 86.186, zg on y  9210. różn ica  na
m inus —  4021. w  kra jach  su dec- ; G fód  7icm i t° z w y k ł y  b lu ff  p ro- 
kich na 51.646 urodzeń jest 47196 pagan dow y —  dość jest jeszcze w 
zgonów7, a w ięc  przyrost na 1000 państw ie n iem ieck im  teren ów  S:a 
m ieszk ańców  ninimalna- oJus 1,2. : ludności,

C h arakterystyczn a je s t  mapa N atom iast N iem cy nastawiły7 
przyrostu  lu d n ościow ego  N ie - ; całą sw ą p rod u k cję , całą p o lity - 

i m iec. W  okręgach n iem ieckich  | kę na grab ieże  i zabory  —  chcą 
przyrost w ynosi 15 —  20 prom ili, w yk orzysta ć  ziem ie zagarnięte. —  
w  okręgu  berlińskimi za ledw ie 12,5 J P o lityk a  n iem iecka  bez m aski —  
prom ille , a na M azurach, W arm ii : to nie żadna kon ieczność ży c io - 
i Śląsku przyrost sięga 30 uro- ; w a, ale w yn ik  zaborczego  im pe- 
dzeń na 1000 m ieszkańców . A  ( ria lizm u prusk iego. —  A le  naro- 
w ięc w yraźn ie  w idać, iż w ła ści- , dy  pozn ały  ju ż  °obh idę n iem ie - 
w ie jed yn ie  dzięki lu dn ości n ie  , ck ie j p o lityk i —  i swą postaw a 
n iem ieck ie j przy rost w N ie m -i :;ahamoavały dalszy pochód  zabor- 
czech  nie spada zbyt g w a łtow n ie . ■ czości.

śla rozm ow y polsko 
W a rsza w ie :

sow ieck ie  w  njka Ustaw'

DZIEŃ W POLITYCE
PEŁNOMOCNICTW A OGŁOSZONE podając jedynie o samym fakcie ror- 

_We__wtorkooeym numerze „Dzień- ’ mowy za P.A.T-em.
ogłoszona została usta- KOMITET W YKO N AW CZY UNII

tak i w  tym  wypadku trzeba una- lł)W w  ostatnich czasach jednym  * 
ocznie trzeźwym  i liczącym__się z oglllw  była w łaśnie rozm ow a m i- 
rzeczyw istością Anglikom , i* nistra Becka z w icekom isarzem
owiązanie zagadnienia żydow skie- i podK^Łinem.
go jest dla nas sprawą naprawaę w  rozm ow ie i poza t. zw. „tour 
anącą. I w  te j spraw :e muuii«y do d<borjzon«  uw zględniono szczegół- 

W. Brytanii przem ów ić jedn 'Utą i ■ nje stosunki polsko - sow ieckie, 
zwartą postawą społeczeństwa, o- 
raz zdecydow anym i i jasna m* za-

W  łańcuchu norm alnych kontak- | Rzplitej do wydawania dekretów.
z d y p l o m a c j i

o upow ażnieniu P rezydenta j W  dniu 14 m aja b. r. na posiedze-

rządzeniami rządu. W tedy dopiero
m ożem y liczyć na zrozumie! ie z
tam tej strony kanału La Manche, a 
co  za tym idzie i na powodzenie 
naszej ak cji dyplom atycznej.

Skoro zaś postawa narodu jest

p r z e

u/a.1 czy
koloni  #
i wrou/ce d/a Polsk i

S k o k i  c e n
na rynkaeft

Od d łu ższego ju ż  czasu ceny  su­
row ców  m ają  ten d en cje  w yb itn ie  
n ie jed n o lite . Gdy cyna, cynk, o- 
łów , egipska baw ełna , w ełju ta , 
len, jed w ab  anturalny a naw et 
cukier, w ykazu ją  na rynkach  św ia 

■ tow ych  ten d en cję  zw yżkow ą, to 
znów  stal. żelazo, m iedź, w szel-

s u r o w c ó w
światowych
kie gatunki baw ełny  (o p ró cz  eg ip  
sk ie j), kon op ie  —  w yk azu ją  o b ja ­
w y zn iżkow e. N aw et kauczuk, m i­
mo w ięk szego  zapotrzebow an ia  
na rynkach  św ia tow ych , za re je ­
strow ał pew ne, p rze jś c io w e  zresz­
tą osłab ien ie  cen.

traktując je  tak juk tego pozytyw  
! ny rozw ój tych stosunków w ym a­

ga. N ic ponad to.
I P rzek roczen ie  progu  rozm ów  
i w y ja śn ia ją cy ch  stosunki w yda je  
| się być m ocn o n iebezp ieczne. D ą- 
| żen ie  sow ieck ie  do w yk orzystan ia  

sy tu a c ji m iędzyn a rodow ej, aby 
przeprow a d zić  reovoluc.ię m iędzy­
n arodow ą w yraźn ie  ostatn io  w y ­
szły  na ja w . C ytow aliśm y w „A .

| B . C.“  w sk azów k i kom intern u  jak  
m ożna w zm ocn ić  w  P o ls ce  kom u­
nizm , w yzysk u jąc stosunki p o l­
sko - sow ieck ie , o rew o lu cy jn y ch  
p lan ach  Z. S. R. R. p isa ł ostatn io  
b. prem ier F r a n c ji T ard ieu . Te 
fak ty  w inny być przestrogą .

„R O B O T N IK " cy tu je  reportaż 
z W łoch  dziennikarza b e lg ijsk ie ­
go R olan d  - L e n n a d a :

Roland - Lennad zapytał p iw nego 
starego robofnika, 51? czego nk prze­
ciwstawiają się Włosi najazdowi nie- 

| mieck emu. Na to robotnik: Nic uczy- 
! nimy tego obecnie, ponieważ wyszło- 
! by to tytko na korzyść Niemiec, któ.
' reby natychm-as7 „ratowały”  W ło­

chy od .przewrotu" i dopiero na do­
bre opanowałyby nasz kraj 

Trzeba przyznać temu robotnikowi, 
że dobrze ocenia najeźdźców niemiec­
kich.

Istotn ie  N iem cy  u siłu ją  posta ­
w ić W łoch y  w sytuac-ji, z której 
w y jś c ie  by łoby  tylko jed n o  —  w 
ob ję c ia  N iem ie j.

Wiceminister spraw zagr. Szem- 
bek przyjął charge d‘affaires hisz­
pańskiego Łr. de San Esteban de 
Canongo, który przedstawił nowego 
spkretarza>poselstwa. Francisco Fri- 
odno y  Lanchez.

NOWY KONSUL U.S.A. 
i Pan P rezydent R. P. udzielił exe- 

ąuatur nowem u konsulowi generalne­
mu U.S.A. w Polsce p. John H. 
Davis.

j ŻYDZI U PREMIERA
Premier gen. Składkowski przy­

ją ł posłów na Sejm. Trorkenheima 
i Mincberga. Treści tej wizyty nie 
przedstawia nawet prasa żydowska,

■ niu rady naczelnej Unii Związków 
Zawodowych Pracowników Umysło­
wych zatwierdzono nowy Komitet 
Wykonawczy „U nii" w następują­
cym składzie: prezes —  Stanisław 
Sasin, wiceprezesi —  Gutkowski Je­
rzy i Kościński Wiktor, sekretarze 
generalni: Gacki Stefan i Majkow­
ski Stanisław, skarbnik —- Fedoro­
wicz Zygmunt.

P. P. S. ODW OŁAŁA 
ODPRAW Ę MŁODZIEŻY 

W związku z odwołaniem kongre­
su PPS, zwołanego na Zielone Świę­
ta do Łodzi, zostały również odroczo­
ne: ogólnokrajowa konferencja kobie­
ca PPS i ogólnokrajowa odprawo 
młodzieży PKS. Nowy termin zosta­
nie ustalony w czasie późniejszym.

S p a d e k  w y d o b y c i a  w ę g l a
w zagłęb*!! morawsko-ostrowskim

' W ed ług  danych  og łoszon ych  
przez czesk ie b iu ro  prasoave, ilość 
w y d o b y te g o  w  zagłęb iu  m ora w - 

1 sk o -ostraw sk im  w ęgla  w ynosiła  
w  kw ietn iu  r. b. 484.300 ton, czyli

o 46.300 ton m niej niż w m arcu 
r. b.

W  tym  sam ym  czasie zm niejszy 
ła się rów n ież znacznie produk cja  
koksu  i in nych  p rzetw orów  w ęgla

Wzrost obrotów handlowych
angielsko-polskich

Bryty jdkie Min. Handlu w dniu 13 
b. m Udzieliło denych statystycznych, 
dotyczących wymiany towarowej mię­
dzy Polską a Wielką Brytanią za I 
kwartnl r. b.

Według tych danych, w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy r. b. W  
Brytania wysłała do Polski towarów 
za 1 2?o.®57 funt. wobec 1.2l6.4t8 
funt w analogicznym okresie r. ub. 
Co się tyczy zakupów brytyjskich w

Polsce, to w tym samym czasie W. 
Brytania mportowała z Polski towa­
rów za 2.443.401 funt., wobec 
1.988 276 ftmt w analogicznym okre­
sie r. ub.

' Wzrost wiec .-wzajemnych obrofow 
towarowych między W . Brytanią i 
.Polską w ciągu pierwszych 3 miesię­
cy r b przekroczy! 500 tys. fuutóv 
\ w stosunku do obrotów na ten asm 

okres r ub.


